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W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o : w e w to rek , czw artek i so b o tę .

P rzed p ła ta : m ies ięczn a  w y n o si 8 0  g ro szy  ż d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 zŁ

W  w y p ad k ach  n iep rzew id zian y ch  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą (p rze
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  it.p .)  ab o n en t* n ie  m a p raw a żąd a 

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .
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Telefon Nr. 59. K o n to czek o w e P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

Czcionkami drukarni B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n . D rw .
J
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Czego nam brak?
W  P o zn an iu  p o d czas d o ro czn y ch ta rg ó w  

o d b y ł s ię z jazd L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j, 
w  k tó ry m  w zią ł u d z ia ł w icep rem ie r i m in is te r  
sk a rb u in ź . E u g en iu sz K w ia tk o w sk i. N iew ie lu  
je s t lu d z i w  P o lsce , k tó rzy m o g lib y — jeś li  
ch od z i o ek sp an s ję n aszą w k ie ru n k u m o rza  
i k o lo n ii —  p o w ied z ieć o so b ie : „m ag n a p a rs  
fu P ‘, jak w łaśn ie m in is te r K w ia tk o w sk i. M a i 
b o w iem  w ielk ie zas łu g i w T s tw o rzen iu n aszeg o  
„o k n a n a św ia t“ , w  p o w stan iu  i ro zw o ju G d y n i.

M in is te r K w ia tk o w sk i n ie ty lk o  w zią ł u d z ia ł  
w  z jeźd z ie p o zn ań sk im , a le w y g ło s ił ró w n ież  
b a rd zo w ażk ie p rzem ó w ien ie .

C zeg o P o lsce b rak u je? —  zad a ł so b ie p y 
tan ie s te rn ik  n asze j p o lity k i f in an so w e j i g o S ' 
p o d a rcze j. N a co P o lsk a c ie rp i?

„N ig d y b y m n ie o d p o w ied z ia ł — b rzm ią  
s ło w a m in . K w ia tk o w sk ieg o —  że je j b rak p ie 
n ięd zy , b rak fab ry k , u rząd zeń , m aszy n , że b rak  
z jaw isk  m ateria ln y ch . O d p o w ied z ia łb y m  ty łk o , 
że b rak je s t p rzed ew szy s tk im o d p o w ied n ie j  
d u szy i zd o ln o śc i d o w sp ó łd z ia łan ia , b rak n ie  
p o jed y n czeg o cz ło w iek a , a le b rak lu d z i, k tó rzy -^  
b y w  zb io ro w ry m  w y siłk u i h a rm o n ijn y m ze 
sp o len iu p o tra fili n iez ło m n ie tw o rzy ć w ie lk o ść  
i p o tęg ę sw e j w łasn e j o jczy zn y '* .

Jak że u d e rza jące sw ą tra fn o śc ią są te  
sp o s trzeżen ia  ! P rzy w y k liśm y d o n a rzek an ie n a  
u b ó s tw o n aszy ch „d ó b r m ate ria ln y ch " , lu b u 
jem y s ię w p ro s t w  p o g łęb ian iu n aszeg o ,, k o m 
p lek su n iż szo śc i" w  sp raw cach  n a tu ry  m ate ria l
n e j, w  o b razo w an iu P o lsk i jak o k ra ju , s to jące 
g o p o d ty m  w zg lęd em  n a n isk im p o z io m ie .

A  tu p rzy ch o d z i tak w y b itn y zn aw ca n a 
szeg o s tan u p o s iad an ia , cz ło w iek , o d la t s to jący  
w 7 cen tru m  ży c ia  g o sp o d a rczeg o  i p o w iad a n am :

„G d z iek o lw iek s ię zw ró c im y , p o d s to p am i | 
n aszy m i zo b aczy m y n a p rze s trzen i ca łe j P o lsk i, « 
o d m o rza p o K arp a ty i o d K ato w ic d o W iln a , | 
m o rze p racy i m o rze zad ań " .

P o w iad a n am : m am y o lb rzy m ie zaso b y  
w  p rzy ro d z ie i lu d z iach , m am y sk a rb y p o d  
z iem ią i n a z iem i. N ie je s te śm y b y n a jm n ie j 
n ęd za rzam i, n ie je ste śm y w g o rsze j sy tu ac ji  
n iż in n e p ań s tw a . N ie m am y p o d s taw d o p e 
sy m izm u , d o k rzew ien ia p o czu c ia n asze j rze 
k o m o n iż sze j w arto śc i.

T y lk o , że b rak n am  „zd o ln o śc i d o w sp ó ł
d z ia łan ia " , „b rak zb io ro w eg o w y siłk u " , b rak  
h a rm o n ijn eg o zesp o len ia " .

I n a ty m  g łó w n ie u ty k a , n a ty m za łam u je  
s ię n asza  'tw ó rcza p raca , to s tan o w i p rze szk o d ę  
w  „p o d c iąg an iu  P o lsk i w zw y ż" , w  „o d ro b ien iu  
za leg ło śc i" z e ry n iew o li, w p rzezw y c iężan iu  
teg o „k o m p lek su n iż szo śc i" , k tó ry tak h am u 
ją co d z ia ła i s ie je n iew ia rę w  p o w o d zen ie .

M in is te r K w ia tk o w sk i, acz w  P o zn an iu  n ie  
p o s łu g iw ał s ię w y m o w ą cy fr , i s ta ty s ty czn y ch  
w y k azó w , n ie p o s łu g iw a ł s ię a rsen ałem d o w o 
d ó w , k tó re m a d o d y sp o zy c ji jak o s te rn ik n a 
sze j p o lity k i f in an so w e j i g o sp o d a rcze j, a ro z 
sn u ł p rzed sw y m i s łu ch aczam i a rg u m en ty z  
d z ied z in y racze j p sy ch o lo g iczn e j —  w y p o w ie 
d z ia ł jed n o z n a jtra fn ie jszy ch sp o s trzeżeń  
o p o lsk ie j rzeczy w is to śc i, w sk aza ł p a lcem n a  
n a jsłab szy p u n k t w  n aszy m  ży c iu p u b liczn y m :  
„b rak o d p o w ied n ie j d u szy i zd o ln o śc i d o  
w sp ó łd z ia łan ia " .

C zy n n ik w sp ó łd z ia łan ia m u si w ięc s tać s ię  
reg u la to rem n aszeg o ży c ia p u b liczn eg o n ie  
ty lk o w  zag ad n ien iach p o lity czn y ch  i sp o łecz 
n y ch , a le ró w n ież i g o sp o d a rczy ch . M u si b y ć  
d o m in u jący m m o ty w em i b u so lą w k ażd y m  
p rzed s ięw z ięc iu . N ie ty lk o ilo ść p ien ięd zy , 
fab ry k , m aszy n itd . d ecy d u je —  n a jisto tn ie jsze  
i n a jw ażn ie jsze je st „h a rm o n ijn e zesp o len ie " , 
„zb io ro w y  w y siłek " , id ea  k o n so lid acy jn a  w  k aź - । 
d y m  tw o ray w ie , w  k ażd y m  p o su n ięc iu i p rzed 
s ięw z ięc iu .  i

Je st to d z ied z in a , o b e jm u jąca d u szę n a ro d u . ■ 
„N a jisto tn ie jszy m  zag ad n ien iem —  p o w ied z ia ł 
w  P o zn an iu w icep rem ie r —  i sp raw ą d z is ie jsze j  
P o lsk i je s t n as taw ien ie p sy ch iczn e ca łeg o sp o 
łe czeń s tw a".

W rocznicę zgonu Marszałka Piłsudskiego.
Z o k az ji d ru g ie j ro czn icy zg o n u M arsza łk a P iłsu d sk ieg o N acze ln y K o m ite t U czczen ia  

P am ięc i M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o  ro zp lak a to w a ł w  ca łe j P o lsce n as tęp u jącą o d ezw ę  :

O  b  y  w  a  1 e  t e !
P rzed  d w o m a  la ty  s tru d zo n e p racą p rze s ta ło b ić se rce Jó ze fa P iłsu d sk ieg o .
S k u rczem  b ó lu o d p o w ied zia ły m ilio n y se rc w  N aro d z ie . T ro sk ą zasn u ły s ię o b licza .

P ry s ł sp o k ó j o  ju tro , k tó ry m  o d d y ch a ł k ażd y , g d y lo sy p ań s tw a w  Jeg o  ręk u w id z ia ł.
D ziś w  Jeg o n au k ach p rag n iem y  zn a leźć w sk azan ia , jak sp o k ó j o d zy sk ać , n a czy m  

p o czu c ie n asze j m o cy zb io ro w e j u g ru n to w ać .
Z a jrzy jm y  w  p raw d z iw ą  tre ść teg o co z ro b ił, a tam  o d p o w ied ź  zn a jd z iem y .
L o s M u k aza ł p rzez ca le ży c ie iść w  aw an g a rd z ie i b u d z ić d u ch a  w  N aro d zie . B u d z ić , 

b y w łasn e s iły ro zp ręży ł, b y n a sw o je su m ien ia i h o n o r sw ó j b y t R zeczy p o sp o lite j p rze ją ł.
B y w  s łu żb ie n a rzecz P ań s tw a , w  jeg o o b ro n ie , w  p o szan o w an iu jeg o p raw  —  N aró d  

p rzy sz ło ść sw ą w łasn y m  b u d o w a ł w y siłk iem .
T estam en t ten w  ro czn icę zg o n u p rzy p o m in an y , n iech  n a k ażd y d z ień n aszeg o ży c ia  

w sk azan iem  b ęd z ie . N acze ln y  K o m ite t U czczen ia P am ięc i

W arszaw a, n a Z am k u K ió iew sk im . M arsza lk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o .

W ie lk a rad a g o sp o d a rcza
z u d z ia łem w icep rem iera

K w ia tk ó w  sk ieg o .
W  P o zn an iu o d b y ło s ię w 7 so b o tę , 8 b m ., 

p o s ied zen ie w ielk ie j rad y g o sp o d a rcze j, k tó ra  
je s t reg io n aln ą n ad b u d o w ą o rg an izacy j w o je 
w ó d z tw a p o zn ań sk ieg o . W p o s ied zen iu ty m  
w zią ł u d z ia ł w icep rem ie r K w ia tk o w sk i.

P o zag a jen iu  p o s ied zen ia p rzez w o jew o d ę  
M atu szew sk ieg o , zab ra ł g ło s d y r. R o p p , k tó ry  
o m ó w ił zad an ia i s tru k tu rę w ie lk o p o lsk ie j r iad y  
g o sp o d a rcze j m ające j n a ce lu ak ty w izac ję g o s 
p o d a rczą reg io n u w ram ach p lan u o g ó ln o 
p o lsk ieg o . \

N astęp n ie p rzed staw ic ie le sam o rząd u g o s 
p o d a rczeg o , p reze s Izb y  ro ln icze j Jan M o raw 
sk i, p reze s Izb y p rzem y sło w o -h an d lo w e j K ała -  
m ajsk i o raz p reze s Izb y R zem ieś ln icze j, Z a 
k rzew sk i. S ch a rak te ry zo w a li sy tu ac ję g o sp o 
d a rczą W ie lk o p o lsk i o raz p o trzeb y i p o s tu la ty  
z iem  zach o d n ich .

P o p rzem ó w ien iu sw o im p . w icep rem ie r I 
p o d k re ś lił, że g łó w n y m  ce lem , k tó ry p rzy św ie 
ca m u w  p racach g o sp o d a rczy ch , je st w y tw o 
rzen ie d la ży c ia g o sp o d a rczeg o n ieco lep sze j  
a tm o sfe ry , ab y zaczę ło o n o ży w ie j o b racać s ię . 
Jeże li zd o łam y to o s iąg n ąć , p o w stan ie w sp o 
łe czeń s tw ie ty le s ił ży w o tn y ch , że sze reg p o 
s tu la tó w , k tó re d z iś są fo rm u ło w an e , s trac i n ie -  
w ątp liw ię n a sw o je j o s tro śc i.

Z k o le i p . w icep rem ie r sch a rak tery zo w a ł 
w y n ik  p o lity k i, rea lizo w an e j o d r . 1 9 3 5 .

K o ń cząc sw o je p rzem ó w ien ie , o b razu jące  
zasad n icze ten d en c je p o lity k i p ań s tw o w ej g o s- i 
p o d a rcze j i f in an so w e j, p . w icep rem iera  
o św iad czy ł :

„S zczęśliw e je st to sp o łeczeń stw 7 © , k tó re  J 
m asze ru je w  g ó rę . W ierzę , że sp o łeczeń s tw o  ? 
p o lsk ie , je śli b ęd z ie ch c ia ło , m a p e łn ą m o ż li-1  
w o ść teg o m arszu , g d y ż d rzem ią  w  n im  w ie lk ie ; 
s iły  ży w o tn e . M u si o n o  ty lk o  ro zw iązy w ać  p ro - ? 
b lem a ty rzeczy w isto śc i ży c ia ".

Przepowiednie Trockiego o Polsce.
W ileń sk i „K u rie r P o w szech n y " p rzy p o m i

n a że w  r . 1 9 3 2  T ro ck i p rzep o w ied z ia ł zb liż en ie  
p o m ięd zy P o lsk ą a N iem cam i p o zw y c ię s tw ie  
w  n ich h itle ry zm u . T ro ck i p isa ł m . in .:

„M ięd zy p ro le ta ria tem fa szy s to w sk im  N ie 
m iec a Z w iązk iem  R ad z ieck im  s to i P iłsu d sk i.  
N eu tra ln o ść P iłsu d sk ieg o w zg lęd n ie p rzy m ie 
rze z P iłsu d sk im  je s t w ięo e j w arte d la H it
le ra , ab so rb o w an eg o  fa szy zac ją N iem iec , n iż  
k o ry tarz p o lsk i" .

Ś ro d k i m ate ria ln e są . T rzeb a ty lk o ,,© d  
p o w ied n ie j d u szy  i zd o ln o śc i d o  w sp ó łd z ia łan ia " ,  
ab y  sp e łn ić to , co n am  p rzy k aza ł W ó d z : p o d 
c iąg n ąć P o lsk ę w y że j.

r4 in . B eck w  L o n d y n ie
na czele delegacji polskiej na koronację.
L O N D Y N . M in is te r sp r. zag r. B eck o raz  

d e leg ac ja p o lsk a n a u ro czy s to śc i k o ro n acy jn e  
p rzy b y li w  n ied z ie lę n a d w o rzeo V icto ria .

P o p rzy w itan iu s ię n a p e ro n ie z cz ło n k am i  
am b asad y i k o n su la tu g en e ra ln eg o m in . B eck  
p rze szed ł d o sa lo n u recep cy jn eg o , g d z ie w  
im ien iu k ró la  Je rzeg o  V I-g o p o w ita ł g o o czek u 
ją cy d e leg a tó w 7 k u zy n  k ró la  k s iążę A rth u r C o n -  
n au g t.

P o p o w itan iu m in is te r B o o k w raz z lo r 
d em  M ersey i am b asad o rem  R aczy ń sk im o raz  
d e leg ac ja p o lsk a o d jech a li d o h o te lu C la rid e .

P o p rzed n io , n a p rzy s tan i w  D o v er m in . B e 
ck a p o w ita li sp ec ja ln ie p rzy d z ie lo n y d o jeg o  
o so b y p rzez k ró la Je rzeg o V I-g o w icep rzew o d 
n iczący Izb y lo rd ó w  lo rd  M ejsey o raz am b . R a 
czy ń sk i.

W ieczó r w czo ra jszy m in . B eck , sp ęd z ił w  
am b asad z ie , g d z ie o d b y ł s ie p ry w a tn y o b iad , 
w  k tó ry m  o p ró cz g o śc i p o lsk ich w zię li ró w n ież  
u d z ia ł p rzy d z ie lo n y d o m in . B eck a lo rd M ersey  
i p rzy d z ie lo n y  d o  k o n trad m ira ła  U n ru g a k am an - 
d o r S w in ley .

Adwokaci żądają: wstrzymania dopływu Żydów. 
Lekarze uchwalili

sk re ś lić Ż y d ó w  ze zw iązk u .
W  W arszaw id  o b rad o w a ły z jazd y Z w iązk u  

A d w o k ató w  P o lak ó w o raz Z w iązk u L ek a rzy  
P ań s tw a P o lsk ieg o .

N a z jeźd z ie ad w o k a tó w  p rzy ję to u ch w a ły , 
żąd a jące o g ran iczen ia d o p ły w u ad w ’o k a to w  Ż y 
d ó w  d o ad w o k a tu ry , n a z jeźd z ie aaś lek arzy  
zm ien io n o s ta tu t w  ty m  sen sie , że d o Z w iązk u  
n ie m o g ą n a leżeć lek arze Ż y d z i.

Zamknięcie Targów Poznańskich
W  n ied z ie lę , w  o s ta tn im  d n iu T arg ó w  P o z 

n ań sk ich p an o w a ł n a te ren ach w y staw o w y ch  
n ien o to w an y  d o ty ch czas ru ch .

Z  k ilk u n astu  m ias t P o lsk i p rzy b y ły  d o  P o z 
n an ia p o c iąg i p o p u la rn e , w io zące ty siące lu d z i 
n a T arg i.

W ed łu g  p ro w izo ry czn y ch  o b liczeń zw ied z i
ło T arg i P o zn ań sk ie w  N ied z ie lę o k o ło 5 0 .0 0 0  
p u b liczn o śc i.

W ieczo rem  o  g o d z in ie 7 -e j o d b y ło s ię zam 
k n ięc ie T arg ó w .

Sen. Serużyński kierownikiem okr. pomorskiego 
organizacji wiejskiej 0. Z. H.

W A R S Z A W A . W  d n iu 1 0 m aja b r. sze f  
O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o p u łk . A d am  
K o c p o w o ła ł ty m czaso w y ch k ie ro w n ik ó w  o k rę 
g ó w ta rn o p o lsk ieg o , s tan is ław o w sk ieg o i p o 
m o rsk ieg o o rg an izac ji w ie jsk ie j O Z N .

K iero w n ik iem  o k ręg u p o m o rsk ieg o —  szef  
O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o m ian o w a ł 
sen . A u g u sta S ero ży ń sk ieg o .
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„Pomorze, to wyjątkowy kawał ziemi...
wszystko tutaj powinno być lepsze i potężniejsze../*

Na Pomorzu powstaje nowy typ Polaka bez uprzedzeń dzielnicowych
Z ebran ie organizacy jne O bozu Z jednoczenia N arodow ego w G rudziądzu .

W  niedzielę dnia 9 bm . o godz. 17-ej w  
sali D om u Ż ołn ierza P olsk iego odb/ło się pier
w sze zebran ie organizacy jne O bozu Z jednocze 
n ia N arodow ego okręgu grudziądzk iego . N a ze
bran ie przybył przew odniczący prezydium or- 
ganizacy j m iejsk ich prezydent m iasta W arsza 
w y p . S tarzyńsk i członek prezydium  dyr. W en 
cel oraz ponad 400 działaczy spo łecznych re 
prezen tu jących w szystk ie w arstw y okręgu gru 
dziądzk iego , do którego należą pow iaty : gru 
dziądzk i, św ieck i, brodnick i, działdow ski i lu 

baw ski.
Z ebranie zagaił tym czasow y pełnom ocnik  

na okręg grudziądzk i p . rejen t K urow ski, w ita
jąc na w stęp ie przedstaw icieli w ładz i liczn ie  
zebranych przedstaw icieli spo łeczeństw a. W  
sw ym  przem ów ieniu pow italnem  p . rejen t K uro 
w ski podkreślił konieczność konso lidacji naro 
dow ej i podkreślił w ysiłek ludu  pom orsk iego  do  
utrzym ania polskości na te j ziem i. C harak tery- ? 
zu jąc nastro je tu tejszego spo łeczeństw a oznaj
m ił, że na P om orzu pow staje now y typ P olaka  
bez uprzedzeń dzieln icow ych , zw iązanego na  
źycłe i śm ierć z reg ionem , kochającego ten re 
gion bezin teresow nie.

N a ziem i pom orsk iej —  m ów ił — zjozrum ia-  
no najp ierw  tę praw dę, że tu nie m a m iejsca  
na tarcia m iędzygrupow e czy party jne, na roz 
gryw ki personalne czy klasow e. T u trzeba jak  
pow iedział w ielk i przy jaciel P om orza B ernard  
C hrzanow ski, „schem at poprzedni przekroczyć  
i tw orzyć ponad codzienną m iarę“ . W yjątkow y  
to przecież kaw ał ziem i. W szystko w inno być  
tu taj lepsze, potężn iejsze jedyne. N iech tu na  
w ybrzeżu a raczej na sam ym P om orzu będzie  
sfccaere w szystko .

B ohatersk i czyn posła
polsk iego w M adrycie .

Poseł N. Szumlokowski piersią własną 
zasłania skazańca.

Na statku polsk im „W ilja“ przybyła do  
G dyni grupa uchodźców hiszpańsk ich , którzy  
znaleźli schron ien ie w poselstw ie polsk im w  
M adrycie , a następn ie uzyskali pozw olenie na  
w yjazd do P elskL

Jeden z dzienników podaje w strząsającą  
opow ieść, której bohaterem jest poseł polsk i w  
M adrycie , M arian S zum lakow ski.

W  W alencji, gdy już uchodźcy hiszpańscy  
m ieM  w siadać na okręt polsk i, przedstaw iciele  
tam tejszego czerw onego „rządu ludow ego“ za 
kw estionow ali praw o do w yjazdu m łodego  
H iszpana, podejrzanego , że jest oficerem arm ii 
gen . F ranco . P om im o posiadanego zezw olen ia  
na w yjazd , w ydanego przez rząd m adrycki na  
ręce przedstaw iciela R zplite j P olskiej, m łodego  
H iszpana w yw leczono z grupy uchodźców , na  
poczekaniu złożono sąd połow y, w ydano  w yrok  
skazu jący na śm ierć i pow leczono pod m ur, 
gdzie w yrok m iał być w ykonany na oczach  
w yjeżdżających z  polsk ich  oficerów  i m arynarzy .

M iano rozstrzelać człow ieka, który przy 
siągł, że nigdy nie służy ł w w ojsku z pow odu  
organicznej w ady serca.

S ytuacja była straszna. S kazanego posta 
w iono zw iązanego pod m urem przy legającym  
do budynku portow ego . W  odleg łości 10 m tr. 
ustaw iono karab in m aszynow y i czękano na  
oficera , w ykonującego egzekucję. D osłow nie  
w ostatn iej chw ili, praw ie w ostatn iej m inucie  
przybył ratunek w osobie posła S zum lakow - 
sk iego , który zorien tow ał się m om entaln ie w  
sy tuacji skazanego i w ybieg łszy z sam ochodu , 
zab ieg ł drogę oficerow i, niosącem u w yrok .

P oseł R zeczypospolite j w  sposób stanow czy  
i kategoryczny zapro testow ał przeciw ko śm ierci 
człow ieka, który już przecież znajdow ał się  pod  
opieką R zeczypospolite j P olsk iej. Z apro testo 
w ał przeciw ko bezpraw iu i skazyw aniu na  
śm ierć człow ieka niew innego .

O ficer w alenckiej G P U . bez  słow a odpow ie 
dzi w ręczył w yrok w ykonującem u egzekucję  
podoficerow i, który sk inął głow ą na znak , że 
rozkaz zostan ie za chw ilę w ykonany .

W ów czas m in. S zum lakow ski dosłow nie  
w łasną piersią zasłon ił bladego jak śm ierć  
m łodzieńca i zaw ołał :

—  S trzelajcie! A le pam iętajcie , że strzela 
cie do przedstaw iciela w ielk iej i potężnej R ze
czypospolite j P olsk iej...

P oczem  w m ilczeniu skrzyżow ał ręoe na  
piersiach , patrząc w  oczy  czerw onych  opraw ców .

H eroiczny gest posła polsk iego , odw aga  
człow ieka, który nie zaw ahał się zaryzykow ać 
życia dla ratow ania obcego obyw atela , dla ra 
tow ania prestiżu i godno ści R zeczypospolite j —  
były tak im ponujące, że oficer zaw ahał się ...

S kazaniec został uratow any . Z najdu je się  
obecnie w G dyni.

P odnosząc  ideę konso lidacy jną, pow iedział: 
„N ie w olno nam  rozrzu tn ie gospodarzyć ener
gią narodow ą“ , dalej podkreślił, że szczegól
nie dw a m onety deklaracji płk . K oca napaw ają  
spo łeczeństw o polskie dum ą i radością . S tw ier
dzenie fak tu , że naród polsk i m a być gospoda
rzem  u sieb ie i że relig ia kato licka m a być 
otaczana szczególną opieką. „W ierzym y m ocno  
—  m ów ił —  że pod hasłem kato lick im tak jak  
ongiś tak i dziś dokona się scem entow anie 
w szystk ich P olaków  w jedną nierozerw alną ca- 
łość“ .

P rzem ów ienie to  nagrodzone  burzą  oklasków  
N astępnie głos zabrał tym czasow y pełnom ocnik  
O .Z .N . na P om orzu p . poseł M archlew ski, który  
w niezm iern ie treściw ych słow ach przedstaw ił 
konieczność konso lidacji narodu-. O głaszając 
zjazd za otw arty , pow ołał do prezydium p . p . 
generałow ą S aw icką, K ellasow ą, naczeln ika Ja-  
rzyńsk iego , B anaszaka, S zubryha, M ellera , T u- 
tlew skiegd , B oźyszkow skiego , D unajsk iego ,  
G órnego , G ończa i M atern ick iego .

Z kolei zabrał głos przew odniczący  sek toru  
m iejsk iego p . prezydent S tarzyńsk i, który  om ó 
w ił szczegółow o poszczególne punkty deklara 
cji pułk . K oca i W skazał na fak ty , że dokony 
w aliśm y w ielkich rzeczy , w ielk ich czynów i 
zw ycięstw  w ów czas, kiedy do  pracy  staw aliśm y  
w zgodzie . T rzeba, byśm y znow u zdobyli się  
na pospolite rusaen ie całego spo łeczeństw a  pol
sk iego . D ziś sto im y  w  obliczu niebezp ieczeństw a  
groźnego . M usim y w ięc być siln i.

B urza oklasków zerw ała się, gdy m ów ca  
stw ierdza, że kom unizm  to nie dla nas, że ko 
m unizm  to zoguba P olsk i. Z a biedni jesteśm y, 
byśm y się m ogli zdobyw ać na w alkę klas. D ru 
gą burzę oklasków  w yw ołało pow iedzenie, że  
obcy żyw io ł m uii od nas w yem igrow ać.

Jak rów nież oklaskam i nagrodzono ustęp , 
w którem  pow iedział, że będziem y baczyć, by  
nie dostał się m iędzy  nas nik t, ktoby obciął się  
dostać dla kariery .

P rzem ów ienie prezydenta S tarżyńsk iego  
przeryw ano  dość  często  oklaskam i. D alsze  prze
m ów ienie w ygłosił p . dyr. W encel, a następn ie  
przem ów ili przepstaw iciele m iast i poszczegól
nych w arstw , a w ięc p . dyr. D onarsk i ze S w ie- 
cia, p. Wachowiak — burmistrz Nowego Mia
sta, p . D unajsk i z D ztałaow a, G łów czew ski 

Krwawe zajścia wTuluzie 
sprowokowali komuniści.

P rzygnębien ie w e  F rancji z pow odu zakazu obchodu ku czci d 'A rc
P A R Y Ż . W  przykrej atm osferze ogólnego  

zdenerw ow ania, które doprow adziło w w ielu  
m iejscach do zam ieszek , a naw et w alk ulicz
nych —  F rancja obchodziła w niedzielę św ięto  
Joanny d ‘A rc, uw ażane przez praw icow e m y 
ślącą część spo łeczeństw a za najw iększą uro 
czystość narodow ą.

R ząd B lum a w ydał zarządzen ie, zabran ia
jące m asom  parysk im  uczestn iczen ia w pocho 
dzie , który tradycyjnym  zw yczajem udaje się  
w tym  dniu ulicą R ivoli przed pom nik Joanny  
d 4A rc na plac P iram id . P rozw olono jedynie  
delegacjom , nie przekraczającym  150 osób , zło 
żyć hołd patronce F rancji, przyczem dostęp na  
plac P iram id był ogran iczony od godz. 10 rano  
do 1 w południe.

Z akaz ten um otyw ow any obaw ą niepoko 
jów  ulicznych , w yw ołał duże oburzen ie i szereg  
pro testów , m . in . przez kilku deputow anych  
praw icow ych, radnych m . P aryża, kardynała  
V erdier i innych . W skazyw ano na stronniczość  
zarządzen ia rządu , który 9 dni tem u pozw olił 
dziesiątkom  tysięcy kom unistów i socjalistów  
dem onstrow ać z czerw onem i sztandaram i na  
ulicach sto licy pod pozorem  obchodu 1 m aja, 
a bojko tu je dziś uroczystość, do której F rancja  
jest od la t przyzw yczajona i przyw iązana. P o 
m im o to zakaz był utrzym any.

O ficjalną część obchodu —  defiladę w ojsk  
w  obecności m inistra w ojny i m inistra spraw  
w ew n. na placu P iram id —  skrócono do m ini
m um . N astępnie, kiedy delegacje poczęły  sk ła
dać w ieńce u stóp pom nika, policja zam knęła  
plac i ulicę R ivoli, nie pozw alając publiczności 
uczestn iczyć w pochodzie . W szystko to spra
w iło , że w szeregach praw icow ych organiaacy j 
i zw iązków  daw ało się przez cały dzień w yczu 
w ać w zrastające podnieoenie. W śródm ieściu  
tw orzy ły się grupy , z których padały w rogie  
okrzyki pod adresem rządu . W punktach , 
uw ażanych najbardziej zagrożone, skonsygno-  
w ano niew idziane oddaw na siły policy jne t. zw . 
gw ard ję ruchom ą. P rzygnębiające w rażenie 
spraw ił w idok hełm ów  stalow ych i karab inów , 
ustaw ionych w kozły na chodnikach , w  pobliżu  
placu G w iazdy .

z N ow ego, P ięralsk i z Ł asina, prezes federacji 
nacz. Jarzyńsk i, S zubarga, Jańczyk , B aranow ski, 
R ucińsk i, Z alew ska i M ajew ski.

N a w niosek  p . R ejen ta K urow skiego  uchw a
lono w ysłać depesze do p . P rezydenta R zplite j, 
pułk . A dam a K oca i J. E . K «. B iskupa  
O koniew skiego .

Depesze Zjazdu organizacyjnego 0. Z. N.
Pan Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki.

O rganizacy jny Z jazd O kręgow y O . Z . N . w  
G rudziądzu sk łada C i, D osto jny P anie P rezy 
dencie w yrazy głębokiej czci i hołdu .

Ks. Biskup Stanisław Okoniewski.

O rganizacy jny Z jazd O kręgow y O . Z . N . w  
G rudziądzu sk łada Jego E kscelencji K s. B isku 
pow i w yrazy głębokiej czci i zapew nia, że w  
pracy sw ej nad konso lidacją  spo łeczeństw a pol
sk iego będzie się kierow ał zasadam i chrześci-  
jańsko-kato lick im i, w prześw iadczen iu , że praca  
tw órcza w spo łeczeństw ie polsk im w inna być  
nierozerw aln ie oparta o zasady w iary św iętej 
i K ościo ła .

*

P o przem ów ieniach  przedstaw icieli ludności, 
p . prezydent S tarzyńsk i w im ien iu szefa orga- 
nizacy j, p . płk . K oca, oznajm ił, że do tym cza
sow ego prezydium  okręgu  grudziądzk iego O Z N . 
pow ołu je pp . rejen ta K urow skiego jako  przew o 
dniczącego , naczeln ika Jarzyńsk iego , A dam a  
K onzeniew skiego i M ollina —  zastępców , O źgę  
—  sekr., W iśniew skiego —  skarbn ika, dalej pp . 
inż. G rabow skiego, J. P iątkow ską, posła M icha
łow skiego , S zubrycha, P ełkow skiego , G roszew - 
sk iego , B aranow skiego, M aniew skiego i W iel
gosza.

N ależy podnieść udział w  zebran iu licznych  
delegacy j, często kilkunasto-osobow ych , z Ł asi
na, R adzyna, L ubaw y, N ow ego M iasta , B rod 
nicy , L idzbarka, D ziałdow a, S w iecia i N ow ego.

W sk ład prezydium pow ołano ponadto  
pp. dyr. Donarski ze Swieeia, Koszucki z No
wego, Maternicki z Nowego Miasta. Dunajski 
z Działdowa, Pierański z Łasina, Markowski 
z Lidzbarka. Są oni zarazem  przew odniczącym i 
kół m iejsk ich O . Z . N . sek toru m iejsk iego .
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O ile w P aryżu do godzin w ieczornych nie  
doszło do pow ażnych incydentów , o ty le spra 
w a przybrała dość niebezp ieczny obró t w in 
nych stronach  F rancji, a  m ianow icie na południu .

In form acje, napływ ające do P aryża, m ów ią  
przedew szystk iem o krw aw ych rozruchach  
w T uluzie , gdzie kilkadziesiąt osób odniosło  
rany . P ow m dem w alk była prow okacyjna m a 
nifestacja, zorganizow ana przez kom unistów , 
którzy śp iew ając m iędzynarodów kę, uform ow ali 
pochód bezpośrednio po oficjalnej uroczystości 
na cześć Joany d ‘A rc. W yw iązały się w alk i, 
które policja z trudem  tłum iła przez cały dzień . 
D oszło do tego , że bandy dem onstran tów  lew i
cow ych usiłow ały w yłam ać drzw i katedry  
w  czasie uroczystej M szy św . na cześć patron 
ki F rancji. Inne grupy grzygotow ały atak na  
oddział m onarcftistycznego dziennika „A ction  
F rancaise“ .

Obchód ku czci św. Joanny d'Arc w Paryżu.

W  niedzielę odbył się doroczny obchód ku  
czci św . Joanny d 'A rc. O bchód tym razem  
ogran iczy ł się do uroczystości oficjalnych na  
P lacu P iram id , gdzie znajdu je się figura św iętej 
bohaterk i F rancji. M iasto przybrało uroczysty  
w ygląd . W yw ieszono z okien tró jko lorow e  
chorągw ie. R ów nież au tobusy ozdobione były  
chorąg iew kam i o barw ach narodow ych , jak w  
dniu św ięta narodow ego F igura św . Joanny  
d 'A rc, znajdu jąca się na P lacu św . A ugustyna, 
została udekorow ana barw am i francusk iem i, 
papiesk iem i i parysk lem i.

U podnóża figury na placu P iram id już od  
w czesnego ranka sk ładano w ieńce i w iązanki 
żyw ego kw iecia. Z w racały uw agę w ieńce od  
prezydenta republik i, w ojskow ego gubernatora  
P aryża, departam entu S ekw any i m . P aryża. 
P rzy figurze pełn iła w artę< honorow ą gw ard ia  
republikańska. W  im ien iu  rządu złoży li w ieniec  
u stóp pom nika m inister w ojny D alad ier i m in. 
spraw  w ew n. D orm oy. N astępnie odbyła się  
defilada, w  której w zięły udział 3 pułk i piecho 
ty , pułk lo tn iczy, arty leria i kirasierzy .
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Spęd bekonów w Nowym Nieście 
o d b ę d z ie s ię w e w to re k  d n ia 1 8  m a ja  3 7 . o  g o d z . 
5  te j ra n o  ja k n a s tę p u je  :

K a m io n k a , K u rz ę tn ik , N o w y d w ó r, M ik o 
ła jk i, N ie m . B rz o z ie , W ielk ie i M a łe B a łó w k i, 
Z a ją c z k o w o , W a w ro w ic e , M a rz ęc ice , L e k a rty ,  
T y lic e , G w iź d z in y , R a k o w ic e , N o w e m ia s to , R a -  
d o m n o , S a m p ła w a ,  M ro c zn o , B ra tia n , Ja m ie ln ik ,  
G ry ź lin y i S k a rlin .

Z a p o trz e b o w a n ie n a . sp ę d z ie d u ż e .
S p ę d b e k o n ó w  w  L u b a w ie i R y b n ie o d b ę 

d z ie s ię w  p o n ie d a ia łe k 2 4 . m a ja b r.
G ro ch o w sk i, in s tr , h o d o w la n y .

Stacja knura zarodowego w Nielbarku.
P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, ż e w m a ju b r. 

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a z a ło ż y ła s ta c ję k n u ra  
z a ro d o w e g o ra sy : W ie lk ie j B ia łe j P o m o rsk ie j  
u p . G o rc zy ń sk ieg o W a c ła w a w  N ie lb ark u .

Z e s ta c ji k n u ra n a leż y  k o rz y s ta ć  w  ja k  n a j
sz e rsze j m ie rze .

O d staw c o m  b e k o n ó w  z K o ła N ie m . B rz o z ie  
i o k o lic y z w ra c a m u w a g ę n a o b o w ią z k o w e  p o 
k ry w a n ie  sw y c h m a c io r k n u re m  s tac y jn y m .

In s tru k to r H o d o w la n y  P o m . Iz b y  R o ln ic z e j  
N o w e M ias to L u b a w sk ie .

Z ja z d k u p ie c tw a  

c h rz eśc ija ń sk ieg o  w  L u b a w ie .
Z a rz ą d G łó w n y Z w ią z k u T o w a rzy s tw K u 

p ie c k ic h n a Pomorzu z w o łu je na niedzielę, dnia 
30 maja rb. Z ja z d O k rę g o w y w  L u b a w ie .

W  z je ź d z ić ty m  w e z m ą  u d z ie l k u p c y -c h rz e - 
śc ijan ie z B ro d n ic y , D z ia łd o w a , Ja b ło n o w a ,  
L id z b ark a , L u b a w y i N o w e g o m ia s ta .

Z a rz ąd  G łó w n y Z w iąz k u z a p ro s i n a Z ja zd  
lu b a w sk i re p re ze n ta n tó w  w ła d z a d m in is trac y j
n y c h , sk a rb o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h , p o c z to w y c h  
i k o le jo w y c h  o ra z lo k a ln e o rg a n iz ac je g o sp o 
d a rc z e i sp o łe c zn e .

P o w y słu c h a n iu u ro c z y s te j M sz y św ., T o 
w a rz y stw o K u p c ó w  sa m o d z ie ln y c h w  L u b a w ie  
p o d e jm o w a ć b ę d z ie u c z es tn ik ó w Z ja z d u śn ia 
d a n ie m  w  „ H o te lu K o p e rn ik a " , a o g o d z . 1 2 .3 0  
n a s tąp i o tw a rc ie Z ja z d u w  h o te lu  „ P o d  O rłe m " .

Z ja z d p o w ita P re z e s T o w a rzy s tw a p . P ły -  
w a cz y k , z a g a je n ie i s ło w o w stę p n e * w y g ło s i  
P re z e s Z w ią z k u T o w a rz y s tw K u p ie ck ic h n a  
P o m o rz u  p . p o se ł T a d e u sz M a rc h le w sk i, a re 
fe ra t p . t . „ L o k a ln e p o s tu la ty k u p ie c tw a" w y 
g ło s i p . D y re k to r Jó z e f S ie rsz e ń sk i, p o c z e m  
n a s tą p i d y sk u s ja > u c h w a len ie re z o lu c y j.

o

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 1 2 m a ja 1 9 3 7 r

Ś ro d a  P a n k rac e g o
C z w a rte k  S e rw a c e g o
P ią te k  B o n ifac e g o

S ło ń ca : w sc h ó d  o g o d z . 3 .4 4 z a ch ó d o g o d z . 1 8 .5 4

Z miasta i powiatu.

KOMUNIKAT.
L e k a rz p o w ia to w y D r. M . Ł e b te o w sk i p o d c z a s  sz c z e 

p ie n ia p rz e c iw  o sp ie w  o k re s ie o d 1 1 m a ja b r. d o  3  c z er 
w c a b r. b ę d z ie p rz y jm o w ał in te re sa n tó w w p ry w a tn e m  
m iesz k a n iu c o d z ie n n ie , le c z ty lk o  w g o d z in a c h ra n n y c h  
o d  8 -m e j d o 1 0 -te j.

Odezwa do wielce Szanownych Obywateli 
miasta Nowego Miasta.

P a n W o je w o d a P o m o rsk i p ism e m  z d n ia 7  k w ie tn ia  
1 9 3 7 r . n r. S B . B P . 8 /1 9 z e z w o lił n a u rz ą d z e n ie  „ T y g o d n ia  
S o k o ła“ n a P o m o rz u  w  d n iac h  o d 1 1 . 5 . d o 1 7 . 5 . 1 9 3 7 r .

,.S o k ó ł“ is tn ie je 7 0 la t n ie sp rz en ie w ie rz y ł  s ię  n ig d y  
z a sad o m  sw o im , k ro c z y ł z a w sze p o lin ii c h rz e śc ja ń sk ie j 
p ra c u jąc d la d o b ra n a ro d u  w  m y śl h a s ła : „ B ó g  i O jc z y z n a ”  
M ło d z ie ż n a sz ą w y c h o w u je „ S o k ó ł“ n a d u c h o w o  i f iz y cz 
n ie d o b ry c h  o b y w a te li w e d łu g  z a sa d y  „ w  z d ro w y m c ie le  
z d ro w y  d u c h ” .

Z a te m  z w ra c a m  s ię d o S z a n o w n y c h  O b y w a te li n a 
sz e g o m ias ta o ła sk a w e p o p a rc ie a k c ji te j m o ra ln ie i m a 
te r ia ln ie , n ie sz c z ę d z ą c o fia r. W  p rz e k o n a n iu ż e w sz y sc y  
w  z u p e łn o śc i ro z u m ie ją w te n io s łą id e ę so k o lą , m a m y n a 
d z ie ję ż e n ik o g o  n ie z a b ra k n ie w  sz e re g a c h  o fia ro d a w c ó w !

C z o łe m !

Z a rzą d  T . G . „ S o k ó ł ‘ N o w e M ia sto L u b aw sk ie .

Zagadkowe zaginięcie.
Nowe Miasto. D n ia 4  m a ja w y sz ed ł z w ła sn e g o  

m iesz k a n ia h a n d la rz W illi M a rk u s, u d a ją c s ię n a ta rg o 
w isk o m ie jsk ie . Z a M . o d te j c h w ili z a g in ą ł w sz e lk i 
ś la d . Z a n iep o k o jo n a k ilk u d n io w ą n ie o b e c n o śc ią je g o  
ro d z in a w sz c z ę ła p o sz u k iw a n ia , k tó re  je d n a k ż e n ie w y ja 
śn iły  sp ra w y . D o p ie ro w c z sra j p rz e c h o d z ą c y  n a d  D rw ę c ą  
lu d z ie sp o s trz e g li z w ło k i to p ie lc a p ły n ą c e z p rą d e m . P o  
w y ło w ie n iu ic h o k a z a ło  s ię ż e są to z w ło b i z a g in io n e g o . 
P o lic ja w sz c zę ła e n e rg icz n e d o c h o d z e n ia  c e le m  u s ta le n ia ,  
c z y z a c h o d z i tu  sa m o b ó js tw o c z y  te ż  e w e n tl. m o rd e rs tw o .

Stow. Właścicieli Nieruchomości — Nowe Miasto 
p o d a je sw y m  c z ło n k o m  i n ie cz ło n k o m  d o w ia d o m o śc i, ż e  
w e w to re k d n ia 1 8 m a ja 1 9 3 7 r . g o d z . 1 9 .3 0 (7 .3 0 ) w H o 
te lu C e n tra ln y m  (p a rte r) o d b ę d z ie sw e w a ln e z e b ra n ie  
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d  :

1 . Z a g a je n ie , 2 . o d c z y ta n ie o s ta tn ie g o p ro to k o łu  
z w a ln eg o  i z w y c z a jn e g o  z e b ra n ia 3 . o d c z y ta n ie o k ó ln i
k ó w , 4 . sp ra w a c z y szc z e n ia u lic , 5 . sp raw a u z y sk a n ia p o -  
ż y c z lr i e  D y re R cji T o w . K re d y to w e g o  M ie jsk ie g o w W a r
sz a w ie n a sp ła ty  d łu g ó w , m o d e rn iz a c ję d o m ó w , n a n a d 
b u d ó w k i i p rz e ró b k i lo k a li, n a w sz e lk ie g o ro d z a ju m e l
io ra c je , n a re m o n ty , o ra z n a sp ła ty z ty tu łu d z ia łó w  
ro d z in n y c h ,*  6 . sp ra w o z d a n ie z a rz ą d u , a ) p re z e sa , b ) se k re 
ta rz a , c .) sk a rb n ik a , 7 . u d z ie le n ie p rz e z k o m . re w . p o k w i
to w a n ia z a rzą d o w i, 8 . p ła c e n ie sk ła d e k , 9 . w y b ó r m a r
sz a łk a , 1 0 w y b ó r z a rz ą d u , a ) p re z e sa , b ) z a s tę p c ę  p re ze sa ,  
c ) se k re ta rz a , d ) z a s tę p c ę se k re ta rz a , c ) sk arb n ik a , f) 4  ła 
w n ik ó w , g ) o ra z 3 c z ło n k ó w  k o m is ji re w iz y jn e j, 1 1 . w o ln e  
w n io sk i.

N a d m ie n ia s ię , ż e w ra z ie n ie p rz y b y c ia d o s ta 
te c z n e j ilo śc i c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię z a 1 5 m in u t d ru g ie  
w a ln e z e b ra n ie . Z a te m  u p ra sz a s ię o ja k n a jlic zn ie jsz y  
u d z ia ł c z ło n k ó w  ja k  i n ie c z ło n k ó w .

N a z e b ra n ie p rz y b ę d z ie p o z a m ie jsc o w y m ó w ca  
z b a rd z o w a ż n y m  re fe ra te m .  Z a rz ą d .

W y d z ie rż a w ie n ie tra w y .
C e le m  w y d z ie rż a w ie n ia tra w y  w  ro w a c h i n a sk a r

p a c h d ró g  p o w ia to w y c h w y z n a c z a m  n a s tę p u ją ce te rm in y  
p rz e ta rg o w e :

Okręg dregomiatrza powiatowego Szewczyka. 
Nowe Miasto Lubawskie

W  p o n ied z ia łe k , 2 4 . V , b r. o  g o d z . 8  w  o b e rż y  w  M a rz ę c ic a c h  
„  „  „ 9 ,3 o w  o b e rż y  w  B a łó w k a ch
„  „  „ 1 1 w  o b e rż y  w  T e re sz e w ie

W  ś ro d ę , 2 6 . V . o  g o d z . 8 w  o b .p .  K a rc z e w sk ie g o  w Ł ą k a c h  
„  „  „  9 w  o b . p . W o jn o w sk ie g o w  B ra tjan ie
„  „  „  1 1 w  o b . p .K u ro w sk ie g o  w  P a c ó łto w ie

W so b o tę , 2 9  V . o  g o d z . 8  w o h .p . B a n a sz e w sk ie g o ,  K u rz ę tn ik  
„  „  „  9 .3 o  w  o b . G ro sz k o w sk ie g o w N ie lb a rk u
„  „  „  1 1  w  o b . p . D e m b o w sk ie g o  w N  B rz o z iu

w

w

w

Okręg drogomistrza powiatowego 
p. Czarneckiego — Nowydwór. 

p o n ie d z ia łe k  2 4 . V . o g . 8 -e j w  o b e rż y w  M a rz ę c ica c h  
„  „  „  1 0 -e j w  „  w  W a w ro w ica c h

„  „  „ 1 5 -e j w  „  w  N a w rz e
„  „  „ 2 o -e j w  „  w  N o w y m d w o rz e

ś ro d ę 2 6 . V . 

so b o tę d n ia

o g o d z . 8 -m e j w  o b e rż y w  Ł ą k a c h
„  1 0 -te j w „  w  R a k o w ic a c h
„  1 2 -te j w  o b e rż y w  S a m p ła w ie
,, 1 6 -te j w  „  w  Ja m ie ln ik u
„  1 8 -te j w  „  w  W o n n ie

, „  2 0 -te j w  „  w  G ra ź lin a c h
2 9 . V . o g . 8 -e j w  o b e rż y w  L e k a rta c h  
„  „ 1 2 -te j „  w  R a d o m n ie
„  „ 2 C -te j „  w  C h ro ś lu

Okręg drogom, pow. p. Roszkowskiego-Lnbawa
W  p o n ie d z ia łek  d n ia 2 4 . V . b r. o g o d z . 1 0 -te j w  o b e rż y p . 

L ic z n e rsk ie j w  R o ż e n ta lu
W  p o n ie d z ia łek d n ia 2 4 . V . b r. o g o d z . 1 2 -te j w  o b e rż y p . 

S z a rm o w sk ie j w  K a z a n ic a c h
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 4 , V . b r. o g o d z . 1 6 -te j w  o b e rż y  w  

B y sz w a łd z ie
W  w to re k  2 5 . V . b r. o g o d z . 1 0 w  o b e rż y w  P rą tn ic y

„  „  „ 1 2  „ R a m ie n ic y
W  ś ro d ę 2 6 . V , b r. o g o d z . 1 2 w  o b e rż y  w  S a m p ła w ie
W  p ią te k  2 8 . V . b r. o g o d z . 1 0 w re s ta u ra c ji p . Z ie liń 

sk ie g o w  L u b a w ie
W  p ią te k  2 8 . V . b r. o g o d z . 1 4 w  o b e rż y w  Z ło to w ie  

„  „  „  1 6  „ W a łd y k ac h

Okrąg drogom, pow. p Barański - Łąkorz.
W  p o n ie d z ia łe k  2 4 . V . o g o d z . 9 ,3 0 w  o b . w  R y w a łd z ik u

„  „  „  1 1  „  w  L ip in k a c h
„  „  „  1 4  „  w  K ro to sz y n ac h

W  w to ie k  2 5 . V . o g o d z . 1 6 w  o b e rż y  w  Ł ą k o rz u

Okręg drogom, pow. p. Barczewskiego-Kuligi
W  w to re k 2 5 . V . o g o d z . 9 w  o b . p . C ip io ry  w T y lic a c h

w  so b o tę 2 9 . V . „  

H  H

1 3 „ w  K a tle w ie
1 5  „  w  G ro d z ic zn ie
1 0  „  w  G w iź d z in a c h
1 2  „ w  K rz e m ie n ie w ie
1 3  „  w  S u g a jen k u
1 4  „ T rz c iń sk ie g o w  M ro cz n ie
1 6  „ Ł u k w ic za w  M ro c z eu k u

W a ru n k i sp rz e d a ż y z o s ta n ą o g ło sz o n e w d n iu w y
d z ie rż a w ie n ia .

P rz y p o m in a m , ż e u ż y tk o w a n ie tra w y je st d o z w o lo 
n e ty lk o  p rz e z w y k o sz e n ie , a n ie p rz e z w y p a san ie . N ie  
s to su ją c y  s ię d o n in ie jsz e g o z a rz ą d z e n ia b ę d ą k a ra n i w  
m y śl a rt. 1 1 u s ta w y z d n ia 7 . X . 1 9 2 1 (D z . U . R . P . N r. 8 9 )  

P o w y ż sz e p o d a d z ą p p . so łty si n a ty c h m ia s t d o p u 
b lic z n e j w ia d o m o śc i w  sp o só b w  d a n e j m ie jsc o w o śc i p ra 
k ty k o w a n y .

N o w e M ias to L u b ., d n ia 1 2 m a ja 1 9 3 7 r .

Z a p rz e w o d n ic z ą c e g o W y d z ia łu P o w ia to w eg o  
(— ) H . P io tr , B u d ó w . P o w ia t

Z dalszych stron.

Dwa strzały do żony na schodach Kliniki 
Stomatologicznej w Warszawie.

W A R S Z A W A . T ra g ic z n y  e p ilo g  n ie sn a se k  m a łż e ń 
sk ic h ro z e g ra ł s ię o n e g d a j w  p o łu d n ie n a sc h o d ac h  k lin i
k i A k a d e m ii S to m a to lo g ic z n e j p rz y p l. M a ła c h o w sk ie g o  2 , 

O p u sz cz o n y  p rz e d p a ru  ty g o d n ia m i p rz e z ż o n ę  sw ą  
M e la n ię , B a z y li T ro d o ro ff p o s trz e lił c ię ż k o  sw ą  m a łż o n k ę .

P P . T ro d o ro ff ż y li w  c ię ż k ich w a ru n k a c h f in a u so -  
w y c h . O n b y ł o d d łu ższ eg o  c z a su b e z ro b o tn y , o n a b ę d ą c  
in s tru k to rk ą p e w ia to w ą Z w ią z k u  S trz e lec k ieg o , z a ra b ia ła  
b a rd z o m a ło . N a ty m  tle d o c h o d z iło d o c o ra z  c z ę st
sz y c h  k łó tn i i n ie p o ro z u m ie ń . W re sz c ie , p rz e d p a ru  ty 
g o d n ia m i p . T . o p u śc iła sw e g o m ę ż a . W y je c h a ła d o  G ro 
d z isk a M a z o w ie c k ie g o , g d z ie p ro w a d z iła k u rs K o m e n d y  
G łó w n e j Z w ią z k u S trz e le c k ie g o .

P . T ro d o ro ff p rz y je ż d ż a ła d o W a rsz a w y , g d y ż  le c z y 
ła  z ę b y w  k lin ic e  A k a d e m ii S to m a to lo g ic zn e j. D o w ied z ia ł  
s ię o  ty m  m ą ż . Z a c z a ił s ię w ię c z re w o lw e re m  n a sc h o 
d a c h  k lin ik i. P o g o d z in n y m  p rz e sz ło  o c z e k iw a n iu  u jrz a ł 
w c h o d z ą c ą ż o n ę .

P a d ły  s trz a ły . P . T ro d o ro ff d w u k ro tn ie ra n n a w  
g ło w ę , ru n ę ła p o sc h o d a ch  w  d ó ł. U p a d ł ró w n ie ż  z e m d la -  
n y  i z b ro d n ia rz .

G d y  n a sch o d y w y b ie g li z k lin ik i s tu d e n c i u jrz e li 
le ż ąc y c h  o b o k  s ie b ie w  k a łu ż y  k rw i d w o je lu d z i.

R a n n ą p rz e n ies io n ą d o  k lin ik i g d z ie u d z ie lo n ą je j 
p ie rw sz e j p o m o c y . P rz y w ie z io n ą ją  n a s tę p n ie w s ta n ie  
c ię ż k im  d o sz p ita la  św . R o c h a , g d z ie  p rz y s tą p io n ą  n a ty ch 
m ia s t d o o p e ra c ji. O b ie ra n y n ie g ro ż ą ż y c iu .

B a zy li T ro d o ro ff n ie p ró b o w a ł u c ie k a ć , p rz e p ro w a 
d z o n o  g o d o I k o m isa ria tu  p o lic ji, a  n a s tę p n ie d o u rz ę d u  
ś le d cz e g o .

Idee wobec życia.
M y śl p ię k n a , sz la c h e tn a , o d s ła n ia jąc a p ra 

w d ę , n ie w ą tp liw ie je s t ju ż  tw ó rc z y m  p rz e ja w em  
d u sz y lu d z k ie j. A to li p e łn a je j w a rto ść o k a 
z u je s ię d o p ie ro p o je j u rz e c z y w is tn ie n iu . Z y 
c ie s ta je s ię je j sp raw d z ian e m . Z d o św ia d cz e 
n ia w sz ak  w ie m y , ż e p o k a ź n a lic zb a p o m y s łó w  
n ie o s ta ła s ię w o b e c c o d z ie n n e j rz e c z y w is to śc i.

N ie m a ło je d n a k z n a jd z iem y  ta k ic h id e i c z y  
p o m y s łó w , k tó re w y trz y m a ły  p ró b ę ż y c ia . W y 
k a z u ją o n e z d u m ie w a ją c ą n ie ra z ż y w o tn o ść .

R z e cz  z ro z u m ia ła , ż e w y m a g a ją d la s ie b ie  
k o rz y s tn y ch w a ru n k ó w . C z y ż so b ie w y o b ra z ić  
m o ż e m y m y śl, n a jb a rd z ie j b o g a tą w  tre ść , le c z  
b e z d z ie ln y c h , u m ie ję tn y c h  w y k o n a w c ó w  ? D a 
le j, c z y e n e rg ic zn y n a w e t d z ia ła c z p o d e jm u ją c y  
p e w n ą id e ę z d ro w ą i p ię k n ą , p o tra f i ją u rz e 
c z y w is tn ić b e z  p rz y g o to w a n e g o g ru n tu  sp o łe cz 
n e g o  ?

P rz e c h o d z ą c n a n a sz g ru n t so k o li, m o ż e m y  
s tw ierd z ić z p e łn y m  z a d o w o le n ie m , ż e id e a tę 
ż y z n y  je s t p o w sz e c h n ie u z n a n ą z a w a rto śc io w ą  
i ż y w o tn ą , z a ró w n o  z p u n k tu  w id z e n ia  je d n o s t
k i, ja k * i sp o łec z eń s tw a . O c z y w iśc ie , id e ę tę 
ż y z n y S o k ó ł p o jm u je w sz e ch s tfo n n ie , a w ię c  
z a ró w n o , m a ją c n a u w a d z e sp ra w n o ść f iz y c z n ą , 
ja k i d z ie ln o ść m o ra ln ą .

T e ra z ro d z i s ię p y ta n ie : c z y te ż id e a z a 
sa d n ic z a , b ę d ą c a c e le m S o k o ła , je s t w p e łn i 
z re a lizo w a n ą? o d p o w ie m y : —  O n a s ię d o p ie ro  
u rz ec z y w istn ia .

C z y  ta o d p o w ie d ź m o ż e n a s z u p e łn ie z a d o 
w o lić , c z y m o ż e c a łk o w ic ie u sp o k o ić ? S ą d z ę ,  
ż e w ła śc iw ą o d p o w ie d ź m o ż e d a ć k n ź d y so k ó ł 
i k a ż d e g n ia z d o  z o so b n a , a le c z y b ę d z ie o n a  
ra d o sn ą i k rz e p ią c ą  ?

S ta ra to p ra w d a , z e lem e n ta rn e g o s tw ie r 
d z e n ia w y ro s ła , ż e u ro d z a jn o ść p ó l c z y o w o c o -  
d a jn o ść sa d ó w  z a le ż y  o d  s to p n ia  k u ltu ry  g le b y ,  
p ra c y , z a b ie g liw o śc i, z a s to so w a n ia w y n ik ó w  
w ie d z y .

Z a ty m  i w S o k o ls tw ie k u ltu ra f iz y c z n a ,  
p o łą c z o n a z k u ltu rą m o ra ln ą , o p a rtą o  n a le ż y tą  
i rz e te ln ą w ie d zę , o ra z p ra c a , so lid a rn o ść  
i a p o s to ls tw o d ru h e n i d ru h ó w w sz e rz e n iu  
sa m e j id e i i p o m n a ż an iu sz e re g ó w —  b ę d z ie  
c z y n n ik ie m , d e c y d u ją c y m  o ż y c iu i ro z w o ju  
S o k o ła .

M y śl sa m a p o z o s ta je b e z p ło d n a ta k  d łu g o , 
d o k ą d je j se rce n ie ro z g rz e je a w o la , p o p rz e z  
z o rg a n iz o w an ą e n e rg ię , w  c z y n n ie w p ro w ad z i.

O to , p rz y p o m n ijm y so b ie n ie z w y k ły  w z ro st  
c h rz e śc ija ń stw a o d  c h w ili, g d y  „ P ra w d a "  C h ry s 
tu so w a s ta ła s ię id e ą ż y w ą . D u c h B o ż y z a 
p a lił o g n ie m św ię te g o e n tu z ja zm u n a sy c o n e  
ju ż p ra w d ą C h ry s tu so w ą u m y s ły a p o s to łó w , 
i id e a o k a z a ła s ię z d u m ie w a ją c o p ło d n ą .

Je s te śm y  w sz y sc y p rz e k o n a n i o w a rto śc i 
id e i so k c le j, p rz e z n ią o c z e k u je m y o d ro d z e n ia  
n a ro d u w z n a c z e n iu m o ra ln y m i f izy c z n y m ,  
z a ty m  w sk rz e sz m y w se ć c a c h św ię ty z a p a ł,  
z b u d ź m y o m d la łą k u d z ia ła n iu e n e rg ię . N ie c h  
n a m  b rz m ią s ło w a S tan is ław a W y sp ia ń sk ie g o  
w  je g o V e n i C re a to r d o D u c h a S w . sk ie ro w a n e  
w  im ien iu N a ro d u : „ Z w ó l z w ia rą w iek ó w  
p o d ją ć C z y ń " ! .

K s. d r. T . Ja c h im o w sk i.
■ ■ ■ • ' .................

K o m u n ik a ty  T . R . P .
Ważne dla rolników.

Ja k w ia d o m o , c e le m p o ż y c z ek n a sp ła ty  
ro d z in n e je s t u trz y m a n ie n ie p o d z ie ln o śc i g o sp o 
d a rs tw  ro ln y c h i z a p o b ie g a n ie ro z d ra b n ia n iu  
ic h n a g o sp o d a rs tw a  n ie ż y w o tn e .

W  ty m  te ż c e lu P a ń s tw o w y B a n k R o ln y  
u d z ie la p o ż y c z e k n a g o sp o d a rs tw a o o b sz a rz e  
o d 5 — 1 5 h a n a la t 1 0 , 1 5 , 2 0 lu b 2 5 .

P rz e z c a ły  je d n a k c z a s trw a n ia p o ż y c z k i 
ro ln icy n ie m o g ą w  ż a d n e j fo rm ie  d z ie lić  sw y c h  
g o sp o d a rs tw , a n i ic h w  c z ę śc i, lu b c a ło śc i p o 
z b y w a ć , lu b w y d z ie rża w ia ć .

Ja k s ię o b e c n ie d o w ia d u je m y , w w y p a d 
k a c h p o d z ia łu , w z g lę d n ie sp rz e d aż y , lu b w y 
d z ie rż a w ia n ia g o sp o d a rs tw , P a ń s tw . B a n k R o i. 
b ę d z ie z m u sz o n y  w y p o w ia d a ć u d z ie lo n e  p o ż y c z 
k i i ż ą d a ć ic h c a łk o w ite j sp ła ty o d p o ż y c z k o 
b io rc y w z g l. n o w o n a b y w c y .

Je d y n ie z m ian y  w ła sn o śc i w  ro d z in ie n ie  
b ę d ą p o d p a d a ły  p o d te m  ry g o r.

Wiosenne prace rolne w ZSRR i przewidywania.
Ja k  d o n o sz ą p ism a  so w ie c k ie w y k o n a n o  z a 

le d w ie 9 5 p ro c , p la n o w y ch  ro b ó t ro ln y c h . T o  
sz a lo n e o p ó ź n ie n ie d o ty c z y p rz e d e w szy s tk im  
z a s iew ó w . P rz y c z y n ą te g o k a tas tro fa ln e g o s ta 
n u z a s ie w ó w  je s t p rz e d ew sz y s tk im  b ra k p ły n 
n e g o p a liw a d la u rz ą d ze ń  m e ch a n ic zn y c h  (o s ła 
w io n e tra k to ry ) a n a s tę p n ie fa k t, ż e 4 9 p ro c , 
tra k to ró w , c h o c ia żb y w p ro w a d z o n y c h d o u ż y t
k u d o p ie ro w  z e sz ły m  ro k u , n ie n a d a ją s ię d o  
p ra c y .



01244SRQPONMLKJIHGFEDCBA

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 1 111 1 h -- - - - - - - - -G ŁO S LU B A W SK I . . . . . . . . . . . . . . .1 ■ .'-■--.z:™—...... 1 1

W ystąpien ie biskupa berlińsk.
w sprawie procesów katolickich.

B ER LIN . W e w szystk ich kościo łach kato
lick ich w B erlin ie odczytano list pastersk i bi
skupa berlińsk iego hr. Preisinga. Jest to pier
w sze w yraźne zajęcie stanow iska w yższych 
w ładz duchow nych w obec procesów kato lick ich 
jak ie toczą się od k ilku  dni i zw iązanej z tern 
gw ałtow nej kom pani prasow ej przeciw ko „ka 
to licyzm ow i politycznęm u“  i stosunkom panu
jącym w  kato lick ich zak ładach w ychow aw czych.

L ist stw ierdza aa w stępie, że w  prasie nie
m ieck iej m nożą się spraw ozdania z w ym ienio- 
aych procesów i artyku ły które „sk ierow aćm o
gą w niosk i narodu niem ieck iego na zupełn ie 
określone tory“ . W ysuw any jest szczególn ie za
rzut, jokoby biskupi kato liccy nie potępiali w y 
kroczeń przeciw ko m oralności i jakoby kośció ł 
tych przestępców przedstaw ił jako m ęczenników 
politycznych.

W  obliczu tych zarzutów list pastersk i przy
pom ina surow e potępien ie przez biskupów nie
m ieck ich jeszcze w roku 1933 podobnych prze
stępstw . „Potęp iam znów te czyny —  pisze bi
skup w liście —  publiczn ie i z nacisk iem w e 
w szystkich jasno dow iedzianych w ypadkach. 
K ośció ł nie zw raca się bynajm niej przeciw ko 
państw ow ym w yrokom karnym , poprzedzanych 
już w m iarę m ożności karam i kościelnem i. 
Zw raca się natom iast z całą stanow cząścią 
przeciw ko form ie, w  której system atycznie, św ia
dom ie i z aastosow aniem w szelk ich środków 
propagandow ych w ykorzystu je się już osadzo
ne lub znajdu jące się w toku spraw dla kam - 
panji przeciw ko K ościo łow i, jego nauce i słu
gom /4

B iskup Preising prostu je następnie błędne 
kom entarze, jakoby postępow anie karne toczy
ło się przeciw ko tysiącu dnchow nym . W śród 
pociągniętych do odpow iedzialności jest zaled
w ie znikom a część księży. N a ogólną liczbę 
25.000 księży w N iem czech przez sądem zaled
w ie sto i 25, a na .90.000 członków zakonów 
oskarżonych jest 900, przyczem zastrzega list 
pastersk i, że „akt oskarżenia nie dow odzi jesz
cze o w in ie44.

W rogow ie kościo ła w ykoozystu ją procesy 
przeęiw ko kapłanom i członkom zakonów , aby 
osłab ić efekt słów papiesk ich, którym nie spró
bow ali naw et zaprzeczyć. Jednocześnie rozpra
w y te dać m ają pretekst do przedstaw ienia jako 
niuzasadnionej w alk i K ościo ła o chrześcjańsk ie 
w ychow anie m łodzieży niem ieck iej. C o w ięcej 
m a to pozór, jakoby w ystępk i nieetyczne człon
ków zakonów kato lick ich dać m iały w rogom 
K ościo ła pełn ie w ładz do bezw zględnego, nie 
licząc się z praw dą i w olnością sum ienia prze
prow adzenia ich celu, którym jest potępien ie 
chrześcjaństw a w N iem czech.

L ist kończy się apelem do w iernych, aby 
nie słab li w w ierze, w m isję w ieczystą i trw a
łość K ościo ła chrześcijańsk iego, który tak , jak 
w przyszłości, potrafi przezw yciężyć w szelk ie 
błędy i zatrium fuje nad w rogam i.

Jak tonął na Bałtyku grecki statek
Dramatyczna opowieść uratowanej załogi.

W  sobotę o godz. 2 pp. w yszedł z portu 
gdyńsk iego, do R osario w A rgentyn ie, statek 
greck i A egeus z ładunk iem 5.500 ton w ęgla.

W odleg łości 32 m il m orsk ich od B ornhol- 
m u A egeus zderzy ł się z parow cem am ery- 
kańsk iem „N asbaba44 i doznał tak pow ażnych 
uszkodzeń że poszedł na dno.

Załogę A ugeusa uratow ał parow iec am ery
kański.

W edług in form acyj jak ie nadeszły do G dy
ni drogą rad iow ą aw aria nastąp iła w czasie 
gęstej m gły.

O godz. 8 w iecz. w niedzielę parow iec N as- 
haba zaw inął do portu gdyńsk iego z uratow o- 
nem i rozb itkam i. N a nabrzeżu szw eckim ocze
k iw ał na przybycie statku konsul greck i w  
G dyni p. K rupsk i i przedstaw iciel w ładz porto
w ych.

Jak opow iadają uratow ani A egeus płynął z 
całą ostrożnością w śród nieprzenikn ionej m gły 
posługując się dźw iękow ym i sygnałam i ostrze
gaw czym i.

W  chw ili zderzenia z ogólnej liczby 27 m a
rynarzy 4 pełn iło w achtę na pokładzie, reszta 
spała w kajutach.

W strząs przy zderzeniu był tak silny a 
huk tak przeraźliw y że m arynarze pow ypadali 
z łóżek na podłogę i dotk liw ie się potłuk li.

Pom iędzy załogą grecką znajdow ało się 
dw u m arynarzy Polkków : Jan R zutek i A dam 
Saksow icz, którzy zostali zaangażow ani w  G dy
ni przeddzień aw arii.

O pow iadają oni, że statek pochylił się m o
m entaln ie dziobem ku w odzie, a burty zostały 
tak siln ie zgniecione, że nie m ożna było otw o
rzyć drzw i kajuty .

N a odgłos dzw onu alarm ow ego w szyscy 
m arynarze w bieliźn ie rzucili się do łodzi ra
tunkow ych. R ów nocześnie ze statku zaczęły 
w yskakiw ać olbrzym ie stada szczurów .

N a pokładzie został kapitan A ndreades 
i te legrafista który nadaw ał rozpaczliw e sygna
ły  SO S. Po chw ili kapitan rzucał do łodzi pa
piery oraz dziennik okrętow y i obaj z te legra
fistą w skoczy li do m orza.

G dy upłynęli 30 m . A egens w śród szum u 
fa l i w ytryskującej fontanny w ód poszedł na 
dno.

U ratow aną załogę um ieszczoną w etapie 
K PW . skąd będzie odesłana do G recji. Tu też 
dano załodze ubranie i bieliznę, gdyż w szystk ie 
je j rzeczy zatonęły .

Parow iec N ashaba m a uszkodzoną lew ą 
burtę dziobaw ą i w roda dostała się do kom or 
w odoszczelnych.

Jest to duży statek pojem ności 6.050 ton. 
W iózł do G dyni złom z San Francisco.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa czwartek — 13. V.

6.30 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkół
12.03 U tw ory W altona i C oleridg6‘ a —  pły ty
12.50 Przegląd w ydaw nictw ro ln iczych
15.15 O rkiestry cygańsk ie —  pły ty
16.00 Skrzynka ogólna
16.15 Zycie kulturalne sto licy
16.20 C hw ilka pytań —  dla dzieci starszych
16.35 Zespół Paw ła R ynasa
17.00 W ynajm uję m ieszkanie i przy jm uję pracow nię
17.15 K oncert kam eralny
17.50 Z dziejów polsk iego teatru
18.20 M uzyka lekka —  pły ty
19.00 Słuchow isko p.t. A nio łow ie m iędzy nam i
19.45 M uzyka salonow a i taneczna
20.30 W  słońcu kabalonk i —  pogadanka
21.00 Sylw etk i kom pozytorów polsk ich
22.00 M uzyka taneczna

Warszawa — piątek 14. V.
6.30— 8.00 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkół
12.03 K apela Ludow a Feliksa D zierżanow skiego
12.50 K aczęta i gęsięta —  pogadanka
15.15 K oncert rozryw kow y
15.55 Jak spędzić św ięto
16.00 Film  plastyka arch itektura
16.10 Pogadanka społeczna
16.15 R ozm ow a z chorym i ks. W ład. Poplatka
16.30 Piosenki i tańce w ileńsk ie
17.00 W arzzaw a w czasach niew oli —  odczyt
17.15 K oncert kam eralny
17.50 Encyk lopedia m ów iona
18.20 Foxtro ty charakterystyczne
18.50 N ow iny leśne
19.00 M eluzyna —  epizod z pow ieści
19.20 Z pieśnią po kraju
20.00 Traviata —  opera w 4-cb aktach
22.30 M ade in England —  skecz Feliksa Zendlera
22.45 M uzyka lekka

Toruń — czwartek 13. V.
7.25— 8.00 A udycja poranna
12.03 Skrzypce w io lonczela i śpiew
12.50 Pogadanka ro ln icza
13.00 O rkiestra i soliści
15.15 Polka za polką
15.35 Zycię kulturalne Pom orza
15.40 C hw ila śpiew u
16.05 Sam uel B ogum ił L inde
18.20 U tw ory fortep ianow e
18.45 Program na ju tro

Toruń — piątek 14. V.
7.25— 8 00 A udycja poranna
13.00 M elodie z operetek
15.15 K oncert życzeń —  rad iosłuchacz m a głos
15.35 Jąk spędzić św ięto
15.40 D . c. koncertu życzeń
18.20 T ito Schipa i B eniam ino ftig li
18.45 Program na ju tro

GIEŁD

Zyto 
Pszenica 
Jęczm ień brow arow y 

O w ies
Łubin nieb iesk i
Łubin żółty
M ak nieb iesk i
R zepak zim ow y

A ZBOŻOWA
Poznań, 8. V . 

24.60— 25.00 
29.75— 30.00 
25.25— 26.25 

22.50-23.00 
12.75— 13.25 
15.75— 16.25 
64.00-68.00 
46.00-47.00

B ydgoszcz, 8. V .
25.00— 25.25
29.50— 50.00
26.50— 27.00

23.00— 23.50
11.50— 12.00
12.50— 13.50
61.00-64.00
46.00— 47.00

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A ntęni M iloszew ski —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

N t. akt: K m . 1145/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om ornik Sądu G rodzk iego w Lubaw ie re
w iru I Antoni Idzior m ający kancelarię w Lu
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaję do publicznej w iadom ości, 
że dnia 15 maja 1937 r. o godz. 12-tej w Lu
bawie w Rynku odbędzie się

l-sza licytacja ruchomości 
należących do Tadeusza Nadolnego 
Lubaw ie sk ładających się z płaszczy 
z kołn ierzam i fu trzanem i, z płaszczy 
i kurtek m ęskich: oszacow anych na łączną su
mę zł. 1.369,—.

R uchom ość m ożna oglądać w dniu licy tacji 
w m iejscu i ozasie w yżej oznaczonym .

Lubaw a, dnia 29 kw ietn ia 1937 r.

(—) Idzior, K om ornik

zam . w  
dam skich 

m ęskich

Zarząd M iejsk i - N ow re M iasto
Lubawskie.

Sprzedam y dw ie

parcele w zgl. place budow lane 
pod Łąkam i m iejsk im i, z których jedna w ob
szarze 2816 m .2 leży po praw ej stron ie ulicy  
Łąkow skiej obok nieruchom ości p. Prusk iej, 
druga zaś w obszarze 1430 m .2 po praw ej stro
nie drogi św iętego Jana.

O ferty sk ładać należy na piśm ie w  zam knię
tych kopertach

eto dnia 15 maja rb. godziny 12-tej, 
o której to godzin ie nastąp i też ich otw arcie 
w obecności oferentów .

N iżej podpisany zarząd zastrzega sobie 
udzielen ie lub odm ów ienie przybicia.

N ow e M iasto Lub., dnia 8 m aja 1937 r.

Zarząd Miejski.

Spółdzieln ia 
ro ln . - handl.

MIASTO
te l. 49.

Nawozy sztuczne
Azotniak granulowany i mielony 
Supertomasynę azotniakową 
Saletrzak i Saletrą sodową 
Tomasyną i mączką fosforytową 
Sól potasową i ka i n i t 
Wapno mielone pełnoprocentowe 

poleca

„ROLNI K“
LUBAWA NOWE

te l. 39.

Prima angielskiePolecam się

na w y ko na nie zdjąć poza zakładem | "p | A S Y
jak w esela, zdjęcia rodzinne i t. p. | ' lf l j M

— bez doliczania kosztów podróży. —  I
pil • 1 • poleci'

F L  u b o w  1 e c k i j Stanisław Rost
Nowe Miasto Teief. 77 filia Lubawa j

Nowe Miasto - R ynek.

ZA PR O SZEN IA

' U W IA D O M IEN IA  ŚLU B N E
W Y K O N U JE N A JTA N IEJ, 

N A JPR ĘD ZEJ i SO LID N IE

br bk ar h ia b . M ILO SZEW SK I mias t o

R Y N EK 19. TELE.FO N 5 9.

najnowsze desenie
w wielkim wyborze
oraz w szelk ie

przybory
malarskie
kupisz najkorzystniej

w DRÓG E RH „SANITAS”
Konrad Skibowski, Nowe Miasto Lubawskie
ul. Sobiesk iego 6. Telefon 46.

Najlepszy

WĘGIEL 
kow alsk i 

nadszedł

Stanisław R ost 
Nowe Miasto Lubawskie 

R ynek.

I metalów 

rnwięlitt

i K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu


